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Na wschodzie. 


od morza 
Baltyckiego aż po Czarne, zaszły o- 


romne zmiany. 
Ludowa rzeczpospolita Ukraińska za- 


Na froncie wschodnim, 


warła pokój; Wielkorosja w imieniu 
swem i ludów, które dotychczas nie o- 
głosiły swej niezawisłości, oznajmiła, iż 
stan wojny uważa za skończony... 

Nieco rozczarowania. Wszak ma- 
rzyliśmy o tym momencie, który dopie- 
ro co nastąpił; od dziesiątków  miesię- 
cy teskniliśmy doń... Wyobrażaliśmy 
go sobie nieco teatralnie. Tymczasem 
zakończyło się bez pompy, cicho, a 
przytem niedość wyraźnie... 

Teraz tylko uwagę naszą koncentru- 
jemy w punkcie, nam najbliższym, bo- 
wiem chodzi nam o wpływ tych pierwszo- 
rzędnych w świecie politycznym i hi- 
storji wydarzeń na nasze sprawy. 

Względy wprost fizyczne uniemożli- 
wiają należytą ocenę rozumową mo- 
mentu, który pod wzgledem powagi 
dziejowej można porównać do jednej 
tylko w historji datyv—upadku państwa 
Rzymskiego w r. 476 p. n. Gh. 

A jednak nie tylko ze względu na 
wartość historyczną warto baczniejszą 
zwrócić uwagę na wielki wypadek — 
mam fu na myśli kataklizm, jaki dot- 
knął państwo rosyjskie, ów Rzym lu- 
dów słowiańskich, ale również i z pun- 
ktu widzenia praktycznych interesów 
polityki polskiej. Zważmy, Że przecie 
w ciągu długich stuleci, bo od w. XVII 
Polska żyła, rozwijała się, upadła i w 
niewoli przebywała pod auspicjami po= 
tęgi Wschodu, pod groźnem berłem na- 
stępców bizantyjskich cesarzy. To był 
przecie wykładnik i miernik naszych 
akcji politycznych; potężny sąsiad, pó- 
źniej bezwzględny gnębiciel. 

Wszak jeszcze przed rokiem musie- 
fiśmy stale go byli włączać do wszel- 
kich rachub, jedni w mniejszym, inni w 
większym stopniu, jedni z nieufnością, 
inni z zaufaniem. Dziś zniknął, jak 
mara, jak dusząca amora. Na wscho- 
dzie otwarła się, że tak powiem, pust- 
ka polityczna, którą czas dopiero pew- 
nemi formami państwowemi zapełni, 
Tymczasem dla przyszłości naszej kwes- 
je to są o niezwykłej wadze. Pod 
wielu względami polityka chwili winna 
się kierować rozmaitemi wydarzeniami, 
zachodzącemi poza granicą wschodnią, 

Pytaniem tedy niepomiernej wasi 
dla całego świata, dla nas w szczegól- 
ności jest: co się dzieje w Rosji, jakie 
prady nurtują w olbrzymich obszarach 
dawnego państwa carów? 

Przedewszystikiem rzuca się w oczy 
przełamanie się jakby imperium na Ro- 
sję północną i południową. Ta costat- 
nia w formie niepodległego państwa 
rozpoczęła swój żywot od zawarcia poko- 
ju z pańsiwami centralnemi i teraz z 
pewnością wszystkie swe tak jeszcze 
znaczne, choć nieco przez wojne ste- 
rane siły zwróci w kierunku uporząde 
kowania swych spraw wewnetrznych. 

Słusznie zaznączają od pierwszej 
chwili objawienia się ruchu ukraińskie- 
£0, iż nosi on charakter zgoła inny, niż 
rewolucją rosyjska, o ile ta bowiem 
miała zasadniczą cechę socjalną, o tyle 
dążenia południowej Rosji były i rar 
excellence narodowe. Co tedy bylo 
lepszego w Rosji, oderwało się od 
chaosu; Ukrainą poczuła, iż musi uwol- 
nić się od bolszewickiego brzemienia, 
inaczej bowiem wszystko razem na dno 
pójdzie i obecnie możliwie szybko prze- 


cina wszelkie weszły, łączące ją jeszcze 
z tonącą w odmętach doktrynerstwa 
Rosja. 

Jeszcze przed ostatniemi wypadka- 
mi a właściwie scysiami, jakie zaszły 
między delegacjami rosyjską a ukraiń- 
ską, Rada Centralna stała na stanowis- 
ku, iż przyszła Ukraina wejdzie w skład 
federacji rosyjskiej, co w najlepszym 
razie mogłoby mieć nawet formę zbli- 
żoną do Stanów Zjednoczonych Ame- 
ryki, jednak ostatnio mowy już o tem 
niema. 

Odwrotnie, wypadki wykazały, iż im- 
perjalizm carów żyje jeszcze w postaci 
rządu bolszewickiego, który z jednej 
strony głosi jaknajidealniejsze hasła, z 
drugiej — nie przebiera w środkach ku 
utrwaleniu władzy zmierzających. Wzór 
wszak ma dobry — dzieje Rosji od 
Iwana Groźnego do Mikołaja II. 

Tedy bolszewików cechuje bezwzglę” 
dność. 

Najlepszy I znaczeniem swym naj- 
bliższy tego dowód məmy w sprawie 
zafargu zbrojnego między bolszewikami 
a wojskiem polskiem. 

Mało mamy o całym przebiegu tej 
akcji pawnych wiadomości, głównie z 
drugiej, trzeciej ręki. Wiarogodne wieś- 
ci przez Pefersburg przejść nie modą, 
przez front trudno się przedostają. Do- 
piero ostatnio doszły nas wiadomości o 
okresie poprzedzającym zerwanie roko» 
wań między rządem Komisarzy ludo= 
wych a główną kwaterą polską. Oka- 
zuje się z nich, iż Trocki nie chciał u- 
znać wogóle prawa głosu wojska pol- 
skiego, jako takiego, traktował je nato- 
miast wyłacznie, jako część armii rosyj- 
skiej, dla której uleganie rozkazom 
„gławnowiercha'* jest obowiązkiem. 

Rezultatem jest naturalnie walka 
zbrojna, która jest koniecznością tam, 
gdzie wzgardzają, nie tylko pomijają, 
interesami Polski... 

Bezwzgledność bolszewicka razi i na 
polu reform socjalnych, dokonywanych 
iście po drakońsku. Nie liczy się rząd 
ludowy z żadnemi, od wieków w orga- 
nizm ludu wrosłemi wprost instytucjami, 
ale w myśl maksymalnych zasad pragnie 
przerobić Rosję na socjalistyczną modłe, 

Ale powoli zaczyna chwiać się bol- 
szewicka rrzewaga i żywioły, dotychczas 
zupełnie zdławione poczynają podnosić 
głowy. Bolszewicyzm dokonał swego 
posłannictwa — wymógł, jeśli nie pokój, 
to zakończenie wojny. Naród odwróci 
się odeń, skoro w dalszym ciągu bez- 
względna polityka doprowadzi do a- 
narchiji. 
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Wobec niezwykle doniosłych dla nas 
wypadków, jakie miały miejsce w ciągu 
ostatnich dni, wypada się również nad 
tem zastanowić, jakie stanowisko nadal 
zajmować będziemy i wobec  wscho- 
dniego sąsiada. 

Zdaje nam się, iż postać rzeczy by- 
najmniej się pod tym względem nie 
zmieniła: front antybolszewicki* musi 
pozostać w całej swej trwałości. 

Jeśli z jednej strony należy wytężyć 
wszystkie siły w kierunku zgodnego 
działania, krzepić w sobie moc i wiarę 
wobec dotykających nas nieszczęść, z 
drugiej — nie wolno pod wpływem na- 
głeso porywu narażać się na nie mniej 
groźne niebezpieczeństwo, zagrażające 
nieustannie od wschodu, poddać się 
pod wpływ anarchii. 

„Nie utracisz nadzieje, jakoćkolwiek 
się dzieje“ — śpiewał Kochanowski, a 
słów tych nigdy Chyba od czasu rozbio- 
rów Polski bardziej nie należało naro- 
dowi naszemu wspominać, Ale i roz- 


"wiedział : 


ORGAN NARODOWY. 
Założycie! i wydawca Jan Grodek. 
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wagi nie trza tracić, a linje taktyki po- 
litycznej zmieniać tam jeno, gdzie ko- 
niecznie nakazują warunki, 


W parlamencie austriackim ważne odWiai- 
czenia w sprawie (hełmożczyzny. 


Wiedeń 20 lutego. 

Przy zapełnionej izbie i zatłoczonych 
galeriach prezydent minis'rów v. Seidler 
przy wniesieniu projektu czteromie- 
sięcznego prowizorjum budżetowego, po 
porozumieniu się z ministrem spraw za- 
granicznych w sprawie północno-zacho- 
dnich stronników Ausfrji złożył oświad- 
czenie, w Xtórem, między innemi, po- 
Oczekujemy od tego traktatu 
pokojowego polepszenia stosunków ży- 
wnościowych monarchii przez dostarcze- 
nie zboża i innych środków żywności z U- 
krainy. Nie ulega watpliwości, iż znaj- 
duiące się na Uirainie zapasy zboża są 
nieskończenie większe od tych ilości, 
jakie w chwili obecnej możemy wywieźć 
stamtąd. 

Drugim ważrym punktom traktatu 
jest klauzułachełms=a. Przedstawiciele 
rady ukraińskiej i rządu austrjac:o-wę= 
gierskiego w dniu wczorajszym wygoto» 
wali uzupełniające oświadczenie objaś- 
niające do traktatu pokojowego, wedlug 
którego gubernja chełmska nie przypada 
Ukrainie, lecz o łosie jej zadecyduje 
swego czasu komisja mieszana, zgodnie 
z zasadami etnosraficznemi i życzeniami 
ludności (ożywione uznanie). 

Odpowiedni ustęp brzmi: W celu 
uniknięcia nieporozumień, co do punktu 
2-go, artykułu 2-go, zawartesp w dniu 
9 lutego 1918 roku w Brześciu Litewskim 
traktatu pokojowego pomiędzy Niemca- 
mi, Austro-Węsrami, Bułgarja i Turcją 
z jednej, zaś Usraińską republiką ludo- 
wą — z drugiej strony, zostaje stwier- 
dzonem, iż przewidziana przez drugi 
ustęp tego postanowienia trakfatowego 
komisja mieszana przy ustaleniu granic 
nie jest związana obowiązkiem popro- 
wadzenia linji granicy przez miejsco- 
wości: Biłgoraj, Szczebrzeszyn, Krasny- 
staw, Pugaczów, Mohireczyn, Sarbak, 
lecz posiada prawo, na zasadzie artyk. 
1-go, punkt 2-gi, przeprowadzenia granic, 
wynikających ze stosunków etnograficz= 


'nych i życzeń ludności, na wschód od 


wskazanej powyżej linji granicznej. Rze- 
czona komisja składać się będzie z przed- 
stawicieli stron, które zawarły traktat, 
oraz przedstawicieli Polski. Wszystkie 
strony posiadać też będą w komisji je- 
dnakową ilość delegatów. Strony, które 
zawarły traktat, po wzajemnem porozu- 
mieniu, będą mogły oznaczyć termin, 
w którym komisja ta się zbierze.” 

Inne rozwiązanie spornej pod wzsle- 
dem narodowym hwestji chełmskiej było 
niemożliwe bez narażenia pokoju na 
zniszczenie. Rosja przyznała ludom 


swym prawo samookreślenia, sięgające 


aż do całkowitego odłączenia od pań- 
stwa odpowiednich terytoriów. Myśmy 
ten punkt widzenia przyjęli dla zajętych 
terytorjów i wszystkie rokowania w 
Brześciu Litewskim zostały przeprowa- 
dzone na tej zasadzie. Uznaliśmy pra- 
wo samookreślenia dla ludów Litwy, 
Kurlandji i Polski i nie istnieje żadna 
logiczna, bądź moralna zasada, któraby 
pozwalała pozbawić ukraińców prawa, 
przyznanego innym ludom Rosji. Pa- 
nowie z Koła polskiego nie mogą za- 
przeczyć, że duża część gubernii chełm- 
skiej jest silnie zaludniona i przez ukra- 
ińców i że ci mają również prawo być 
wysłuchanymi. 
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To, co zostało uczynionem w Brześciu 
Litewskim, jest pokojem dla ludu (oży= 
wione uznanie i oklaski) i nigdyby nie 
zrozumiały tego ludy Austro-Węgier, gdy- 
byśmy pokój ten rozbiii i gdybyśmy od- 
rzuciii możliwość otrzymania zboża jedy- 
nie dlatego, by gubernia chełmska w całej 
swej rozciągłości i bezwzylednie przypa- 
dła polakom, (Uznanie i krzyki wśród po» 
jaków). 

Rząd występuje przed izbą tą, wystę” 
puje przed społeczeństwem z zapytaniem, 
jaką byłaby odpowiedź, gdyby minister 
spraw zagranicznych powrócił tu z Brześ- 
cia i oświadczył, iż zniszczył i zburzył 
pokój, ponieważ nie chciał udzielić prawa 
ludności ziemi chełmskiej być tak samo 
usłyszaną, jak i polacy. Gdybyśmy poste- 
powali tak, jak żądają tego panowie 
z Koła Polskiego, to nietylko zburzyliby- 
śmy pokój ukraiński, lecz stargalibyśmy i 
te mocne nici, które, być może, zaprowa- 
dzą nas do pokoju powszechnego, i te 
głosy, któreby podniosły się w obronia 
takiego rządu,  zagłuszyłby zapewne btt- 
rzliwy orkan oburzenia wszystkich ltdów 
austrjackich. 

W związku z tem oświadczeniem mu- 
szę też z całą stanowczością odeprzeć pe- 
wne insynuacje, które w rzeczonej sprawie 
stały się głośnemi, a dotyczyły stosunku 
pomiędzy Anstrc-Węgrami i Niemcami. 

Następnie prezydent ministrów oma- 
wiał stosunek monarchji austrjacko-węgier= 
skiej i Niemiec do państwa rosyjskiego, 
podkreślając, iż Niemcy, idąc za echem 
wołania o pomoc, rozlegającego się z Est- 
landji i Lifiandji, zdecydowały się do pe- 
chodu w głąb Rosji, by ratować rodaków 
swych, zamieszkujących te prowincje — 
Austro-Węgry w zupełinem porozumieniu 
z swym wiernym sprzymierzeńcem posia- 
nowiły nie brać udziału w tej akcji mili- 
tarnej, 

Potem prezydent ministrów mówił o li» 
cznych obywatelach zustrjacko-węgierskich, 
znajdujących się jeszcze na ziemi rosyj 
skiej, oraz o pomocy, jaka im się należy 
ze strcny państwa. Minister spraw zagra- 
nicznych, gdy tylko to będzie możliwem, 
znów rozpocznie rokowania z rządem ro- 
syjskim w sprawie wymiany jeńców. 

Po mowie prezydenta gabinetu, von 
Seidiera, zgodnie z umową partji, zostało 
posiedzenie zamknięte i odłożone do śro- 
dy. Na porządku dzienaym znajduje się 
pierwsze czytanie prowizorjam budżeto- 
wego. 


Sprawa pokoju z Ukrainą 
w parlamencie Rzeszy. 


Berlin, 20 lutego. Przy stole Rady zwią- 
zkowej: v. Peyer, v. Kiihlmann i inni, pó- 
źniej kanclerz Rzeszy dr. hr. v. Hertling. 

Wice=przewodniczący Dove otwiera po- 
siedzenie o.godz. 11 m. 15. 

Na porządku dziennym znajduje się 
pierwsze czytanie traktatu pokojowego £ 
Ukrainą. 
`- Przemawia sekr. stanu v. Kihimann: 
Moi panowie! Przedstawiony panom pro 
jekt dotyczy pierwszego poko u podczas 
tej największej z wojen. Jest to traktat 
pokojowy między Niemcami i ich sprzy- 
mierzeńicami z jednej strony, a ukraińską 
republiką ludowa z drugiej, Pertraktacje 
w Brześciu Litewskim, wskutek wystąpie= 
nia oficjalnej ukraińskiej misji pokojowej 
pod kierownictwem ministra Hlołubowicza, 
podczas przerwy świątecznej przybrały no- 
wy charakter. Już podczas rokowań w 


sprawie zawieszenia broni przedstawiciele gs 
kraińskiej republiki ludowej brali ndział 
w konferencjach. Występowali jednak mae 
ło. Dopiero gdy oficjalnie nawiązali z nae 
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mi koiitakt, rozpoczęły się pertraktacje, 
dotyczące możliwości przywrócenia przy- 
jaznego stosunku z republiką ukraińską, 
Republika ukraińska jest młodym tworem 
państwowym, jednym z tych, które po- 
wstały na gruncie byłego cesarstwa rosyj- 
skiego, ponoszącego główną winę za wy- 
wołanie wojny Światowej, a złamanego 
przemocą wojsk niemieckich, Sądzę, że 
nie powiem za wiele, utrzymując, iż gdy 
element wielkorosyjski posiada punkt cię- 
tkości w Moskwie i Petersburgu, plemie 
ukraińskie było jednym z najsilniejszych 
elementów, z jakich składało się państwo 
rosyjskie, Ukraina, obejmująca nsogół cz- 
łą Rosję południową, jest bardzo bogata 
w bogactwa ziemi, węgiel 1 żelazo, i po- 
siada również zaczątki własnego przemy- 
słu. Odnośne ściślejsze dane znajdziecie 
panowie w drukach przedstawionych Wy- 
sokiej Izbie. Wielkorosyjscy przedstawi- 
ciele bolszewików utrzymywali przyjazne 
stosunki z Ukrainą, dopóki pan Trocki 
mógł przypuszczać, że ukraińska republi- 
ka lndowa będzie w pierwszej linji kiero- 


wała się interesami gabinetu petersbur: 
skiego. : 

Gdy: jednak Ukraina przekonała się, że 
gabin:t pelershurski nie uprawia szczere! 


polityki pokojowej, przedstawiciele Usrai- 
ny sianeli na starowisłtu, iż wojnę zakoñ- 
czyć należy drogą rokoju, Mie chcisli om 
w żaden sposób być odpowiedzialnymi za 
grzechy calyzmu, Powiedzieli oni sobie, 
ża naród nasz chce pokoju i że my naj- 
Wrólszą i najprostszą J i 


rogą będziemy sii- 
rali się spełnić życzenie naszeco narodu, 
co do pokoju. Pertraktacje były nięzup=i- 
nie łatwe. Jak przeważnie u tego ToGzz- 
ju młodych ludów, ideały narodowe i p:a- 
gnienia narodowe nie były wolne od prze- 
Sady, Przedstawiciele Ukrainy postawili 
żądania terytorjalne, trudne do spełaienia, 
Rozgraniczenie z Rosją Samą nmius'ano O- 
dłożyć na czas późniejszy. Nam chodziło 
tylko o określenie granic nowej pafisiwo- 
wości aa zachód, Szczególnie uwzględ- 
nioo najbardziej odgraniczenie od Polski, 
lecz snadkaio się ono z najwyższą kryty- 
ką u Polaków. Mylnem byloby przypue 
szczenie, iż dyplomaci, klórym powięrzc- 


no obrady i zawarcie traktatu, mie byli 
świaćomi doniosiej wagi postaaowień ira- 
kiatu, Nie mèm potrzeby powoływać się 
5a to, że jakkolwisk interesy te są ćla 


aas doniosie, to dla sprzymierzonej z na- 
mi monarchji dunajskiej są jeszcza daie- 
ko donioślejsze, 

Dla nas są to w pierwszej Enji inte- 
resy o charakterze polityki zewnętrze 
nej, dla niej zaś są to interesy życio- 
we natury zewnefrzno-po |itycznej i brze- 
mienne w następstwa interesy natury 
wewnetrzno + politycznej. Ze zawarcie 
tego traktatu nastąpiło tak, jak nastą- 
piło, wynikło to ze względu, iż dalsze 
uszczuplanie pretensji do granicy chełm 
skiej pociągnąć mogło w następstwie 
rozchwianie się pokoju. Jestem prze- 
konary, że olbrzymia większość narodu 
niemieckiego nie zrozumiałaby podob- 
nego postępowania, a ofiarę z upragnio- 
nego pokoju potępiłaby najostrzej i, są” 
dzę, słusznie. 

Ześmy już wówczas w Chełmie za- 
stanawiali się nad kwestiami politycz- 
nemi wynika wprost z ujęcia postano- 
wień, w których linja graniczna jadynie 
w kiiku punktach została określona o- 
gólnikowo, bliższe zaś jej ustanowienie 


pozostawionem zostało decyzji komisji 
pecjalnej., Jak panowie mogli się już 
przekonać z uczynionych wczóraj we 


© IIP Ore 


„komunikować się w zupełnej 


GAZETA ŁODZKA 


Wiedniu wynurzeń, dalsze rokowania, 
które rząd austrjacko-węgierski, W po* 
rozumieniu z rządem niemieckim pro- 
wadził z Ukrainą, dały w rezultacie 
przeświadczenie, iż paragraf, głoszący 
o ostatecznem ustanowieniu linji gra- 
nicznej, jeszcze w bardziej szerokim 
sensie może być interpretowany. Rów* 
nież i położenie etnograficzne, oraz ży” 
czenia ludności znalazły uwzględnienie 


w sposób daleko idący, przyczem w 
branej pod uwsgę komisji, poza sprzy- 
mierżeńicam, również | polacy będą 


reprszentowani przez delegatów swych. 
— Widać z tego, iż uczyniliśmy wszyst- 
ko, co leżało jeno w granicach możli- 
wości, aby uzyskać sprawiedliwe roz- 
graniczenie. 

Może wyłonić się kwestja, czemu 
delegacja ukraińską podczas rokowań 
w Brześciu Litewskim postawiła tak 
daleko idace żądania, z których obec 
nie to, lub owo zostaje zaniechane. 
W każdym razie fakty wykazują wyraź- 
nie nieubłasane dążenie peństw cen- 


kach politycznych. Co zaś do kwestii, czy 
zawarcie traktatu ukraińskiego wpłynąć 
może na zawarcie traktatu z rządem bol- 
szewickim w Petersburgu, to oduiosłem 
wrażenie, iż tak nie jes. O ile istniał 
wogóle środek do nakłonisaln pana Trot- 
kiego do podpiasnia traktatu pokojowego, 
to był nim właśnie pokój ukraiński, a Za» 
warcie tego pokoju dzisinj jeszcze uważam 
zs ważny środek, ażeby z rządem pstars- 
burskim dojść do zawarcia traktatu pokge 
jowego, Wydarzebis, zwią Z ZeTwąe. 
niem pertraktaeji, są Wysokiej Izbie znane 
dostatecznie, — Przegląd historyczny mogę 
streścić, gdyż tawczaiem zaszły Nowo wy- 
darzenia, które w każdym bądż razie por 
sindnć będą wisiki wpływ ma stosunki z 
gabinetem maksymaNstycznim. Po ponow= 
nel ofensywia armji miemieckiaj, o której, 
szczegółach sa nanowie nowiedomieni przez 
komun kst wojskowy, komissrjut ludowy 
wystoggwzł wezoraj dzpseżę iskrową do 
rządu miemiscekiego, która p» wstęfło © 
traktowania zawieszeni broni głaBi, co 
nastepuje: 


ana 


i za -o Rada kami dowych, w związł 
tralnych do spełniania sorawiediiwyca „Bada k PORE lydqe Bi Pększyc” 
życzeń. Delegacja ukraińska prawdo- 2 wytworzoną syłazeją, widzi eig znie- 
rodobiie z biegu wyradków, jak ró wnłaną do wyrażenia swej spudy na nog- 
pogoDhie z Megu WYPELUEÓW, JRE TÓW" | Z adu „KAC E $ 
nież z ospbislego zetkniecia Sle, za- AP » Rus 
równo we Wiedniu, jas i w Berlinie, day Pn BeE1CJO, PEWOĘDIRYJDRIZA W 
nąhedzia nyzeksonanis že prawdziwy i Brześciu L tawgkim A 9. . 
serdeczny stosttnek do porstw centra|- Rada komisarzy Judowych oświndezą, 
nych wart bedzie nawet pewnych ofiar że odpowiedź na bliższa WATENA., peara 
terytorjslnych bawiene przez sead? niemiecki, naeta 
S TEN + piszwłonan'o*, 

Owa (eresza iskrown, w mysl iedwjad= 
czeń przez aż nebytrch, — niejledninraolnie 
iu} odmawiano urzętławego harakteri tero 

sia depeszon — nie atunow! dla pəs 


yRajmuiej obowiązującego charuutarp, Zi- 


s i kosunikoweliśmy na to rzedowi peterabur- 
z obradami nad sprawą zawarcia po- skiemu, iż ctrzymul śmy depesg> isttową, 
koju z Ukrainą. Według wiarogodnych | że jednak prosimy o piświenne ootwiarm 
doniesień, przypuszczać można, że fe- | dzenia iej treści, "Rząd netershursk pa 
raz również po takiej wojnie na Ura | wiedział na to, iż rzad komeat 
nie znajdują się znaczne zapasy zarów= | wych prześle owo niśmienna pot oie 
no zboża, jak i paszy. Dlatego feż za- | niezwłocznie na aaggo linjes Woda 
równo dla nas, jas w wyższej jeszcze | wiadczeń, nabytych podczza rakus ñ 
mierze da monarchii austro-wesierskiej | szych z Trockim i gabinetem lega, nia àye 
nawiązanie prawidłowej omunikacji vi wb s: rok | ra od. 
hendłowej z Ukraina i wymiana anis, aiko iest toras cint 
duiących się tum nadmiarów zbsć ata. i ki memy już w sie- 
szy i surowców na wytwory przemy PADIT dmnionism o t 19 i dlatećn, 
znajdujące sieu nasiw Austro- Was ja perg ui swęsnrim im aniu da 
posiada wieliie zaaczenie Życiowe. | pók jè nnroda niemiockiesa, lzielunemu 
W porozumieniu z republiką ukraińską | w supełnożzi przez rząd, pragaqłbym gae 
doprowadzi to do tedo, Że ułatwienia, | oszezędzić sawodów. í 


szczególnie komunikacji kolsfowej, sta- 
nowić będzie przedmiot wspólnych sii- 
djów i 2 jdzeń. Nie chcialbym. po- 
ruszać bliżej szczegółów prawnej 2 ban- 
dlowo - politycznej części poteju ukra- 


ińskiego. Ta rzeczowa materja wyma” 
ga wiaściwie z natury swej w pierwszej 
linji ebrad komisyjnych z udziałem rze- 
czożnawców. Powiedzieć mogę jednak 
tyle, iż w tym pierwszym. traktacie, no- 
siadającym pewne znaczenie wzorowe 
i doniósłość, iż, według doświadczenia, 
instrumenfy, istniej już raz w życiu 


jące 


dyplomatycznem, bardziej lub mniej 
służą za podstawę w późniejszych wy” 
darzeniach, przywrócenie stosunków 


prawnych zostało zawarowane w całej 
rozciągłości, więc z tą ważną częścią 
byłego cesarstwa rosyjskiego możemy 
pewności 
prawa zarówno pod względem dyplo- 
matycznym, jak i handlowo = politycz 
nym. 


WŁADYSŁAW JEZIERSKI. 


Wojna a zjawiska 
w przyrodzie, 


(Dokończenie), 


Są to tak zwane, jak chcą niektórzy, 
halucynacje narodowe. 
Oczemś podobnem wspomina prof. Ma- 


ksym. Perty. Widziano mianowicie pod 
Paderbornem wielki obóz z wojskami 


wszelkiej broni, 

W kilka lat później (1836 r.) widzenie 
to zmieniło się w rzeczywistość, gdyż na 
tem Samem miejscu rozbito obóz dla 
20,000 żołnierzy. 

Znaną jest legenda o królowej Jadwi- 
dze i jej zaklętem wojsku polskiem. Jest 
ona powszechną, bo i u nas, i na Litwie 
i Ukrainie, przez lud opowiadana, szcze- 
gólniej podczas wielkich wstrząśnień, wom 
jen, w oczekiwaniu ważnych wypadków 
często powtarzara, 

O to co opowiada Agaton Giller w swo- 
ich pamiętnikach Gdy w czasie wojen 


Wydarzenia poroczą © - terag 


łe wszak 


stosuntowo szybko. CƏ do tych nowych 
fltów nawiązsiisśmy wymianę myśli z nas 
sżymi sprzymierzejjcaiwi, Przy szczegdłoe 


wem opracowaniu materjału, javie podieta 
w Brześciu Litewskim, bęczia te można 
również zsłatwić w najbliższym czasie, 
Istotne przesunięcie podatewy handlowej, 
6 ile dotychczas przewidzieć to możns, nia 
powinno nustąpić, O He oddać  petraf:ę 
Bytuscię, wytworzoną przez fo eświadcze: 
nie, tik, jak zapatrują się na nią dla pase 
nych względów, to powiedzieć mose: Wice- 
ki zawarcia pokoju z komiaarzanii E-jowve 


chi 
cha 


mi połerszyly się znacznie weźutok e "ar. 
cia pokoju z Usrainą oraz waknie* wy- 


wartego przez nań obecnie nacisku mili» 
tarnego, prażs rozchwienie puwnych nas 
dziej, jakia czynione sobie Biewstellwie w 
Petersburgu, Mogę doć wyraz nadziej, ża 


teraz dojdziedy do celu. Lecz tadońci, 
z powotu Wielkiego wyniku istotusgo za- 


warcia pokóju s isjemy mogli 


Dan 
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kowym. Wrażenie, jakie odniosłem nar 
zawuątrz w kraju, było takie, iż ogół tra- 
ktat ten przyjął z ulgą i radością i powie 
tal go, jako pierwszy krok ku lepszej przye 
szlośęj, ka przywrócenin powszechnego pow 
ko'n, którego spodziswamy wię wszyscy | 
który spodziewamy się osiągnać równiaś 
w niedługim czasie przy spokojnem, jasnem, 
eilnem i stanowczem kierownictwie polityką 
zagraniczna”. 

Po dyskusji 
sji głównej, 

Następne posiedzenie odbędziesię w pig- 
tek o godz, 1 w południe. Na porząd.u 
dziennym: Wniosek w sprawie wypuszcza 
nia Ba woluość posta Ditimanna, traktaty 
z Ukrainą, sorawosdanie komisji budżetac 
wej w sprawach militernych, 


traktaty przekazano komie 


= - 
Cesarz Karol nie przyjął 
dysmieji Gwikelinsziego 
i FwardowzKkicyca 
Dzienniki wiedsńgkie ogłaszają pismo 
Qofręczne cesarza do pri Ma mintstrów 
v, Seidlera, oraz do ministra oświecenia 
Cwiklińskiego i ministra Twardowskiego, 
które opiewa, iż cesarz nie zgadza sie na 
przyjęcie pojenia o dymisję, zpłoszone 


SJS 


als 


przez minisirów — polaków Cwiklińskie= 
go i Twardowskiego, i zapewnia obu tych 
zaufaDin 


ministrów o dalszeim swëii ku 
pim, 
4£% 


Srajsko poi 


Wychodzące w Mińsku „Wiadomości 
Związku wojskowego polskiego“ donoszą, 
że generał Szczerbaczew w porozumie” 
niw z dowódcami IV, VI, VIII i ŁX armii 
rosyjsko-rumuńskiej zezwolił na wydzis- 
lenie źolłnierzy polaków z tych armji 


C! wydzieleni polacy mają być sformo- 
wani w osobne pulki i dywizje i pozo- 


stawać pod komendą polskich olicerów. 

Do sztabu rumuńskiego mają być 
odtąd powoływam także zastępcy armji 
polskiej. 

Uxład zawarty między polakami a ru- 
munami postanawia w artykule Sym, 
że wszystkie polskie dywizje otrzymują 
własną artylerję, karabiny maszynowe, 
broń i amunicję. 

Warunki pokoju, postawione 
Ruszumji. 


Ze Stokholmu donoszą do „Deutsche 
Tageszeilung*: 

Wediug krążących tu pogłosek, rząd 
rumuński polecił jednemu z posłów net- 
tralnych w Stokhoimie zapytać się motara 
stwa centralne, jakie zajęłyby stanowisko 
względem przyłączenia Besarabji do Rue 
munji W odpowiedzi na to mocarstwa 
centralne miały zaproponować Rumuaji 
następujące warunki pokojowe: 

1. Jako kompensatę za przyłączenie 
Besarabiji do Rumunji, przyłączenie do 
Bałgarji całej Dobrudży za wyjątkiem ujść 
Dunaju, które pozostają w rękach romu- 
nów, 

2. Zupełne wyrzeczenie się przez Rue 
munję interesowania Się sprawami luno- 
ści rumuńskiej Siedmiogrodu, Bukowiny, 
Banstu i innych tęrytorjów węgierskich, 

3. Uregulowanie granicy rummuńsko-węg= 


Umowa kazdlowo-palityczna daja rów- | oddawać sią wówczas dopiero, gdy aschnie | gizrskiej 0a froncie karpackim (Karpaty i 
nież gwarunńcję, że będzie mógł znowy ad» | atrament na trsklacie pokojowym 2 Rosją. | Alpy transylwańskie) na korzyść Węgier, 
żyć zdrowy handel, gdy tylko pozwola Ga | Nie mam potrzeby szczegółaja zalecać pa- ktorym przypaść mają w udziale linie 
to trudsości, |stolyjnee leszcze w, Sosun. uom przyjęcia projektu g wałoskiem dadate grzbietów górskich i wyjścia z wąwozów. 

a I 
napoleońskich lud oczekiwał fencuzów | niezrzyjaciół, którzy ze wszystkich stron i ka w obłokach długo powtarzała się. 


w Polsce, spodziewając się, że icu wojska 
wzniscą pożar powstania, które da naros 
dowi niepodległość i wolność, £ różne już 


chodziły pogłoski o wkraczaniu irancuzów 
przez Kal sz, pewnego wieczora w karcz- 


mie nad Nerem pod Poddębicami, powta- 
rzały te wieści kobiety, 

Obecny przy tem stary jakiś wieśniak 
powiedział: 

— Próżno sie spodziewacie francuzów, 
bo sie fraucuz, lecz św. Jadwiga i wojsko 


polskie Polskę oswobodzi, a stanie sie tg 
tak. Za Krakowem w jednej z gór Kate 


packich, jest oddział peiskich żÓ 
zakięłych z królową Jadwigą. 
w nocy siychąć w tej górze szelssi broni, 
brzęk pałaszy; swięta Jadwiga budzi się i 
Wyprowadza żołnierzy, z którymi obieżdźa 
całą Polskę na okolo, od morza do morza 


tiesZY; 
w rok 


KAZ 


i wraca potem do swojej góry, w której 
znowu tały rok spoczywać będą, ujęci 
siem cudownym, Gdy nadejdzie czas 


oswobodzenia się Polski, Święta Jadwiga 
wyjdzie ua wierzcuołek góry, popatrzy na 
gwiazdy, a, wyczyławszy z nich wyrok 


oswobodzenia, obudzi śpiące wojsko, któ- 
re wyjdzie na ziemię i rozpocznie walkę 
z zaborcami. Choć niewiele jest tego woj- 
ska, lecz ono zwycięży niezliczone tlum 


na Polska walić będą. Rycerze ci, zakłęci, 
walczyć będą cudowną siłą, knla się ich 


ani pałasz imać mie będą, armaty mic nie 
zaszkodzą. Pobiwszy ni jaciół znikną 


a Polska zostanie w 


znowit, łna 

Na Litwie z mutemi odmianami Opowia 
dają tę sarną lezende. Tam mówią, iż Je- 
dwiga mie z gwiazd, aię z Ust Samego 


ludu, dowie się kiedy nadejdzie pora oswo- 

badzenia. 
„Wojsko królowej Jadwigi siedzi w gó- 

rze pod Krakowem. Pewnego razu zaszła 


AQ 


przypadkiem w to miejsc chiopka. Obu- 


dzony szyłówach zerwał się na nogi } Z 
pytał: „Czy już czas?“ Ta nie działą, 
to ndpowiedzieć, i wojsko z zasni 


Gdy kta trafi do ich miejscs spoczenku i 
powie, źe już czas oswobodzenia Polski 
nadszedł, powstaną i cudowny siłą wrogów 
wyte nią.” 


Żaden z emisarjuszów nie mieł takiej 
popufarności, jak S. Konarski, Pow'adą 


Giller, że zaraz po jego męczeńsaiej Śmier- 
ci w wileńskim powiecie zaczęli mowić, 
iż w obłokach widzieć się dało jakies zja- 
wisko nadprzyrodzone. Oto widziano iłu- 
my wojowników, zażarcie walczących z mo- 
skalami, a pomiędzy nimi był Konarski 
nh białym koniu z pałaszem w reku. Wal- 


Szczagóly jej lud szerzył wszędzie, aż dor 
szło to do widomości rządu carskiego, 
który wielu z naocznych Świadków tego 
zdarzenia pociągnął do odpowiedzialności. 
Ci pod przysięgą zeznali, iż widzieli Ko- 
narskiego i krwawy bój w obłokach, Po- 
między przysięgającymi byłi żołnierz, któ- 
ry, stojąc na warcie przy więzięniu widział 
takže to cudowne zjawisko, Rząd zabronił 
mówić o tym zdarzeniu, grożąc wysłaniem 
na Sybir ; 

Oczywiście, czy opowieść ta oparta 
jest na jakiemś faktycznem zjawisku, 
obserwowaneam w owym czasie, które w po- 
łączegiu z fantazją, duchowem usposobie= 
niem luda, lęskuiącego do wolności, utwoe 
rzyło tę | powyżej opisaną legendę, 
dość powiedzieć, że istotnemi i stwierdzo- 
nem Źródłem podobnych legend, jakich 
pełno krąży w opowieściach różnych þu- 
dów, a nzszego w szczególności, Są. właś- 
nie owe atmosfieryczne=wizyjne zjawiska 
w przyrodzie, 

Długie zapzwne jeszcze lata upłyną, 
nim nauka całkiem jasno wyświetli nam 
przyczyny i prawa f zyczne, towarzyszące 
tym rzeczywiście niepomiernie dziwnym 
zjawiskom, 


& 
m 


umysłu i serca. 


4. Zawarcie traktatów handlowych z mo- 
carstwami czwórprzymierza na podstawie 
zasady państw najbardziej uprzywilejowe- 
nych. tudzież ndzielenie ułatwień żegludze 
miemiecko+zustrjackiej na Dunaju. 

5. Zobowiązanie się Rumunji (czego, 
zresztą, tie sposób jęszcze stwierdzić 
z pewnością zupełną) szanowania w. przy 
szłości konwencji wojskowej z 1884 r. 

W każdym razie wyliczonych powyżej 
punktów nie można uważać za ostateczne. 
Są one raczej kombinacjami. 


Nacisk koalicji na Rosje. 

„Frankiurter Ztg.* przynosi następują” 
cą wiadomość, podatią przez „Berner Tag- 
hiti“. 

Koalicja zawiadomiła Trockiego, że w 
razie zawarcia pokoju z grupą mocarstw 
centralnych Japonja i Chiny wyślą wojska 
do Syberji, 

Wobec tego Trockij nie zawarł pokoju. 


Kierenskij w Chrystjanji (2) 
Jak donoszą z Bszylei do Berlins, d, 
13 lutego komisarz wojny z kottr - rewo» 
lucją zawiadomił, że Kiereńskij znajduje 
nię w Chrysljaaji, 
Z Resji. 


Pet. Ag, Tol, znajdująca się w rękach 
rz4de bolszewickiego, rozesłałs depeszę tre 
ści następującej, którą ze względu na źró- 
dio, przyjąć należy z zastrzeżeniem: 

„Siły zbrojne „sowietów“ stoczyły za- 
eiętą walkę s kontrrewolucyjnymi łegjonami 
polskimi, liczącymi 8,000 ludzi wraz z ar: 
tylerją. Po krwawej walee siły zbrojne 
„sowiatów* odniogły zup'$ge zwycięttwo. 
Oddz uł, złożony z 600 luazi, został znie- 
siony, a dwa działa (uległy zniszczeniu, 
Konniea polska cofagłajsię, Ludność miej- 
acows powitała wojska nasze, wspiersła ja 
i dostarczała im żywność. Wojska polskie 
anajdaiąsię w zupeługm rozprzężenin*, 

W sejże sprawie biuro Wolffa donosi: 
P: d Trochiesą m południa od Bychowa, w 
guberafi mohylowakisi, legjony polskia po 
biiwie artyleryjskiej eofnęty się w kierunka 
Rogaczewa, Mrochiczę zdobyły wojska re- 
wolucyjne. Pod Żlobinem rozegrała się 
zarięta welks, Czerwona gwardja etrze- 
lata do polaków s odległości 20 kroków, 
O każdy dem staczano sześciogod inne 
walki gn granaty. ręczne. Ogień artyle- 
ryjski mie ustawał w ciągu 30 godzin. 
Wyrzucono kilka tysięcy pocisków. Wojska 
„sowiełów* edniosły zwycięstwo, Żłobin 
zuobyte. Straty polskie są olbrzymie, 

O «ałszych zwyciestwsch maksymzli- 
stów donosi Peł Ag. Tet. 2 Charkowś: 

„Wojsta „sowieiów* pobiły pod Tagan- 
rogiem wojska Kaledina, Stacje Lideja, 
Zwierowo | Sulina, położese na północ od 
Nowcczerksska, zostaly zdobyte przez zwy. 
cięskie wojska rewolucyjne, Wiejska te, 
połączywszy aię z kozakami, będącymi po 
stronie „scwietów”, poesuwcją się naprzód, 
Na Krymie zwyciężona zostaly kostriewce 
lucyjne wojska totaskie, Czerwona gwer: 
dja 6dxiosła zwyelęstiwo w Osiesie, Pelno- 
mocuik etn ludowym do walki z koniirewo» 
lueją jest Antonow*. 

Tyle Agencja Petersbureka o losach 
legiosów polskich w Rosji mieliśmy tyle 
Kj Z eng wieści, ża i ta może Bię oka- 
zać za kila dni nieprawdziwą, 


Zsmiknięoie gramicy szwaja 
carskiej, 
„Lokalanzeiget" donosi: 
„Z rozmaitych doniesień wynika, że 
-"omunikacja między Szwajcarją a Austrją 
uległa zawieszeniu, 


Pogrzeb odbędzie się 


TENTES: 


Współwłaściciel firmy Gebethner i Wolff, 
Redaktor „Tygodnika lustrowanego*, 


Prezes Związku Księgarzy Polskich. 


Cześć jego pamięci! 


w Warszawie dnia 22 b. m. 


r wów. rzą 
EADAE Ea TE a AEE 


O powodach tego staru rzeczy i o je- 
go dlwgotrwałości nic dotychczas nie wia- 
domo“. 


Angilija utrzymywać będzie 
5 miłjonów żołnierzy. 
Ogłoszony został budżet angielski na 


rok 1918/1919. Przewiduje utrzymanie ua 
słopie wojennej 5-cio miljonowej armji 


Telegramy. 


komunikat miemiecki. 


Barlin, 20-go lutego. (Urzędowo) 


Z wilowni zachodniej. 

W różnych miejscach na froncie wałka 
artyleryjska z zastosowaniem miotaczy 
min, Odparto większe natarcia wywiado- 
wcze, jakie przedsiębrali anglicy na zacho- 
dzie od Houthem, a fraucuzi pod Juvin- 
court i na pólnocy od Reims, 


Z widowni wectiodniej. 


„Po obu stronach kolei Ryga — Peters- 
burg przekroczono stanowiska rosyjskie, 
odległe 20 kil. od naszego dotychczasó- 
wego frontu, Słaby opór nieprzyjaciela 
pod Inzeem, na północy od kolei, prędko 
złamano. 

Dywizie nasze ruszyły przez Dźwińsk 
w kierunku północno zachodnim i wschod- 
nim. Między Dźwińskiem a Łuckiem za- 
częły się one posuwać naprzód na dużych 
przestrzeniach. 

Dywizje, które dotarły poza Łuck, mae 
szerują na Równo. Wpadła nam w ręce 
2500 jeńców, kilkaset dział i wiele mater- 
jału przewozowego. 

Z pozostałych terenów walk nic no- 
WEgO, 

Pierwszy Gsńercf-Ewater mistrz 
LUDENDORFF. 


temuniksi wieuzeriy. 
BERLIN, 20-go lutego. (Urzędowo) 


Na wschodzie akcja posuwa się na- 
przód. 

Wojska niemieckie wkroczyły do Est- 
landji, 

Wenden 
wschodnim, 

Z- pozostałych terenów walk nic no- 
wego. 


przekroczono w kierunku 


Komunikat austriacki 
WIEDEŃ, 20-go lutego. (Urzędowo) 


Na Monte Pertica rozchwiał się atak 
nieprzyjacielski z ciężkiemi stratami dla 
przeciwnika, 

Na pozostałym froncie miejscami toczy 
się ożywiona akcja artyleryjska, 

Wojska grupy Linsingena posunęły się 
naprzód w kierunku Równa, 


Szef sztabu peneralnega 


2 Złem polskich, 


Warszawa 


Dar Regentów. 
lch Dostojności; ks. arcybiskup Aleksat- 
der Kakowski, p. Józef Ostrowski i Zdzi- 
sław ks. Lubomirski złożyli na ręce pre- 
zesa Michała Karskiego po tysiąc marek 
na szkoły polskiej Macierzy Szkolnej na 
Podlasiu i Chełmszczyźnie. 


Pogrzeb Ś. p. majora Eydziatowicza. 
We wtorek o godz. 5 po południu z 


kościoła garnizonowego przy wl. Dłu- 
giej wyruszył kondukt żałobny, prowa” 


dzony przez ks. kapelana Antosza, a 
poprzedzany i zamykany przez dwie 
mieszane honorowe kompanje piechofy 
Wojsk Polskich z orkiestrą pułkową na 
ie. Korduktowi towarzyszył prze* 
szło tysiąszny tłum. 

Trumnę z czapką legionisty I szablą 
na wieku pokrywały liczne wieńce i 
wiązanki żywych kwiatów, między in- 
nemi wieńce od P. K. P, od korpusu 
oficerskiego Królestwa, od oficerów 
wojsk auströ-wesiarskich, od oficerów 
inspekcji, od oficerów sztabu gen.-gub, 
od oficerów sztabu gubern. 

Za trumną obok rodziny kroczyłi 
wszyscy polscy oficerowie szłabowi z 
brygadjerem Januszajtyssm, ruiiowni- 
kiem Berbeckim i majorem dr. Wyrost- 
kiem na czele, a dalsj szła tłumnie pu- 
bliczność i delesacia P. O. W. 

Po przybyciu na Powązki przy dźwię” 
kach marsza Chopina wzieli trumnę na 
barki towarzysze broni zmarłego. 

W chwili składania zwłok do grobu 
kompania honorowa, ustawiona przed 
bramą cmentarną, dała trzykrotną sal- 
wę pożegnalną, 

Czy rusyjscy kęlnierze w Warszawie? 

W sobotę w okolicy placu Alessandra 
wzbudzał sensację wśród przechodalów żołe 


nierz w wysokiej pupzsze rogyjskiej na 
głowie, Wyglądał on z pozoru na żołniem 


rza rosyjskiego, spscerującezo swobodnie 
po Warszawie, Było to jedask nieporoyu- 
mienie: był ta bowiem żelnierz niemia'ki 
zbiegły 2 niewoli rosyjskie, który rszęm 
z całą partia zbiepł przez front w przebra- 
niu żołnierza rozyjskiego— | po zams/do» 
waniu się w swej komendzie w Warszawie 
chodzii w mundurze rosyjakim po mieście, 


Znaczna krudzioż w firmis B. Hers 

We wtorek nieznani sprawcy dokonali 
kradzieży w magazynie firmy B. Herse 
(Marszałkowska 150). Właściciel podaie 
straty na ogóliią sumę około 80000 mk, 
Złodzieje dostali sę do składu ok- 
no na l piętrze od ul. Jasnej róg Kredy- 
towej przez wytłuczenie szyby. 

Złodziele zabrali drogocenne futra, o» 
krycia damskie i najkosztowniejsze arty= 
kuły galanteryjne. 

Tak znaczną ilość towaru 


przez 


musieli zło” 


dzieje zabrać na piatformę lub na kilka 
doroźek. 
Do pilnowania gmachu w nocy, od 


godz. 8 w. do 6 rano wyztaczonych było 
trzech specjalnych stróżów nocnych. 

Dwóch stróżów przyjętych zostało za- 
ledwie przed dwoma miesiącami, 
był na ulicy, drugi — w bramie, 

Wszyscy stróże posiadali kics 
zegary kontróinjące, 

We wtorek okolo g. 6 raną stróże z 
płicy przyszli, jak zwykle, do bramy przy 
uł. Szkolnej i zawiadomiłi dziennego stró- 
Ża, że schodzą z posierunków, 


SOEN ZĘ 5 


jeden 


zwyczajowi 
kontroldją= 


stro- 


wbrew 
zabrał z sobą do domu zegar 
cy, pozostali zwrócili je dziennemu 
żowi, 

Okazało się że zegary obudwu stróżów 
mie byly nakręcane od g. 11 i pół w so- 
cy do 2 i od g. 4 do 6 rano, 

Obudwu stróżów, do czasu przesłucha- 
nia ich i złożenia zeznań, zatrzymano. 

Ełcciawek. 

W „Gońcu Kujawskim* czytamy: 

Dn. 19 b. m. w rannych godzinach 
wywołało wielką sensację w naszem mic- 


UZUW 


Ceniąc wysoko pamięć zmarłego, wyrażamy głęboki żal swój z powodu straty dzielnego i z*cnego szefa o wielkich zaletach 


cCkebethrier i WWo>LE£E 
Filja w Łodzi. 


ście ukazanie się na ulicach kilku 
ciu ukraińców w swych barw 
narodowych. kratńicy ci rózbiegli się po 
mieście w celt zaprowidowania się w r- 
tykuły żywności, przeważnie w chici 


Jyła to cząstka uwolnionych z 


niemieckiej okoła 800 ukraińców, udaj4= 
cych się do ścia Litewskiego  pocią- 


rom. I 
giem, K 


godzin, 


óry zatrzymał się u 


Częstochowa, 
Na rogach ulic roziepiono odezwę do 


-„mieszaticów tości nastę ujące!: 


tasinia: 


„Wezwani © godz. 12 dnia dzisiej zca 
go do J. E. wojennego gubernatora oli 
maliśmy ostrzeżenie, które czujemy 
obowiązku zaxomunikować mieszkańcom 
miasta, Wszelkie próby demonstracji i 
wsirzyiiauia normalnego biegu a 
dze wojskowe sHumią bezwzgle 
Od dnia dzisiejszego aż do odwoła 
mys! rezporzadzenia p, naczelni! 
tu, dozwalony zosta ruch kczny 

Jako ki 


do godz. 8 więczdrem. 
na poważ: 


gminy ZWI uwaczę 
a F pa DA Sa (pa 
ego OSWIAUCZENIA 


acdilty 


z 
stępstwa powyżs 
i wżywaniy was do rozwagi. 


Częstochowa, d. 15 lutego 1918 r. 


Pietwsży burmistrz dr. J. M zwskf 
Drugi burmiistrz A. Bandtkie-Stężyński 
E p M E TT. 
S. p. Józef Wolff: 
Wa wtorek zmarł w Warszawie Ś. m 
Józef Wolff, dr, filozofii, redaktor naczelny 
aTygedniks flustrowanego* i szef neiwige 


ksza) w Polsea firmy wyduwai -isięgit 
skiej „Gebethner i Waff", 

Urodzony w 1863 r, Ś. p. drz'f Wolff 
po ukończeniu gimnasjum Vl-ge | wydzia= 
łu prawnego na Uuniwsisytecia w Warszae 
wie, studja Bwejo uUzupelniał w Lipsku, 
gdzie kształeił się wzawodzie księg 

Po powrocie do Warszawy przeowuł 
w firmie abok ojca 6. p, Roberta. 


Tsun, 


Po jego Smierci, jaka też po śmierel 
é p. Juna Gebethnera, stanął na czele 
wielkiego przedsiębioretwa, kładąc w nia 


cały zasób energji i pracy. 

Jako inicjator długiego szeregu wydaw= 
wictw zasłużył się powaźnie pismieanietwu 
ejczystamu, a będąc jednocześnie przez 
długi szereg lat naczelnym redaktorem 
„Tygodnika Tustrowanego*, największej i 


nsjpopułarniejszej ilustrueji polskiej,’ zas 
cieśnit tem swoje węzły z literaturą. 

Redakcji „Tygoduika Tlustrewanego" 
firmia Getethoer i Woiff składamy wy- 
razy 8ztzersgo współczucia, 

Cześć pamięci zmerłegu! 

— 2 gal. Mzciarzy Szkolnej- 

Zarząd Polskiej Macierzy Szkolnej za= 


wiadamia, że odczyty proi. Trojanowskies 
go odbędą się w następujące dni: jutre o 
godz, 8 wiecz. ta temat: „Nasza sztuką 
bałalistyczna”; w sobote godz. 5 pop. 
„Sztuka gotycka w Polsce" i o godz. 8 
wiecz, „W krainie Mikada”. 
* Odczyły odbędą się w 
wym Przejazd 34. 


Dumu Łuda» 


— Z uniwersytetu luuowego, 


Dziś w uniwersytecie ludowym im. Ta- 
deusza Kościuszki od: godz. 6% do 71/3 
w. dr. Mikulski wygłosi prelekcję „Jak się 
rozwija umysł dziecka”, Jutro od 73/4 do 


4. 


-m 


By, p. Dippel „Rozwój ekonomiczny | a 
tuch współdzielczy” è 


— Posady dla nauczycieli na wsi. 


W fych dniach biuro pośrednictwa 
pracy przy Stow. naucz, chrześcjan zo- 
stało zawiadomione o wakujących po- 
sadach na wsi (z górą 100 posad). 

Posady te są do objęcia od nowe- 
go roku szkolnego. Wynagrodzenie wy- 
nosi 1,500 mk. rocznie oprőcz innych 
dodatków. 


= Teatr Polski (Cegielniena 63). 


Dziś, jutro, w sobotę, niedzielę i wto- 
rek „Zbójcy”, tragedja w 10 odsłonach, 
Fr. Szyllera. 

W sobotę popołudniu dia młodzieży 

„Hamlet* tragedja Szekspira. 


— Qtwarcie szpitala. 


Wczoraj w budynku szpitalnym Po- 
znańskich przy ul. Drewnowskiej 75, 0- 
twarty został szpital dla chorych ma płu- 
ca na 150 łóżek, 


— Wypiek ciast. 


Na zasadzie rozporządzenia policyj- 
nego od poniedziałku wzbronionem jest 
wypiek wszelkiego rodzaju ciast w cu- 
kierniach. ; 

Handel już wypieczonemi ciastkami 
dozwolonym jest do 1 marca. 


— Pażźr. 


Wczoraj o godzinie 6 m. 25 wieczorem 
w celi aresztanckiej przy policji krymi- 
nalnej (Olgińska 5) zapaliła się Ściana. 

Zawezwane [ill oddziały straży ognio= 
wej ochotniczej po wyrąbaniu ściany ogień 
umiejscowiły. 


— Wap d rabunkowy w Tomaszowie. 


We wtorek w południe na przechodzą- 
cego przez ruchliwą ulicę Izaaka Steiuma- 
na, trudniącego się wymianą gotówki, na- 
padło kilku bandytów żądając wydania 

ieniędzy. Nim S. to uczynił bandyci da- 
f kilika strzałów, zabijając S., wtedy ob: 
*owali zamordowanego, zabierając 4000 

5000 rb., które Steinman miał przy sc- 
tre. Nadbiegła policja i podczas obławy 
edo!ała ująć Avtoriego Twarkowskiego, po- 
dejrzanego 0 udział, Stwierdzono, że w 
napadzie brał również udział 18 letni WŁ 
, który zbiegł w stronę linji oku- 


si 


Rej 
pacji austejackiej. 
Kronika sądowa. 
Za „łopówki*. 
Przed ces, niem, sądem okręgowym 


stanął 26-letni Henryk Brama, agent wy- 
działu surowców, oskarżony © pobieranie 
łapówek. 

Jak zaznaczyli świadkowie Brama, któ- 
rego obowiązkiem było, wysznkiwanie nie- 
zameldowanych towarów, brał od różnych 
osób łapówki, aby ich nie denuncjował. 

Frzewodniczący odczytał zeznanie por. 
Słeinmana, z którego wynika, że Brama 
tracił moc pieniędzy. 

Prokurator, uznając winę B. za dowie- 
dzioną, żądał 1 roku więzienia, 

Sąd uważając że B. popełniał to przez 
| tkomyślność, skazał go na 8 miesiące 

zimia z odliczeniem 2 miesięcy prze- 
p cü ma śledztwie i połecit natychmiast 
go aresztować, Kaija złożona P> B. 


DLA DZIECI 
co śroia, soboła 1 niedziela o 4 po poł. 


będą dane przedstawienia. 


Wszystko się śmizć musi 


w Teatrze „URANIA” 


Gegiefniana Ne 34. 
Codziennie 2 godzinny program 
homerycznego śm.echu. 

syłalający sią 15 atrakcji, między innemi 


z swojemi 25 tresowanemi 
Kreton pam. 
TE algi piękność z Warsza- 
Sylvin K ioii wy z nowym repert, 
` 11 tetni org. kuplecista i ko 
Cesio mik polski. 
Na zakończenie znany oryg. komik polski 
kót smiechu St, Bronecki, 


UWAGA: Wkrótce będą denionstrowanę 
kino-obrazy. Dyrekcja. 


ŚOIERZBĘ 


nswet zadawnioną i z bolesnymi strupami, 
pryszcze, męczące swędzenie leczy. rady 
kalnie, be.wonny „krem od świt |, 


tówkę: 


ny 5: 


No 16: 
5) o 

N 63: 

gar. 


lowe, 


by‘f wyrobu apteki Ed. Lipiaskiego, 
Warszawa— Mokotów. Sprzedaż w ápte- 


licznych, 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd &' 


i Licytacje przottusowe. 


1) o godz. 5.80 przy ulicy Jani- 
maszyna do szycia, 
stół, komoda, 

2)o g. 9.15 przy ul. 
skiei 82: 
mywalnia, 

3) o g. 9.15 przy ul. 
skiej 50: 

4) o g. 10 przy ul. Słowiańskiej 
stół, 

g. 10.30 przy ul, Targowej 
lustro, stół, 6 krzeseł, 


A!IA!A!ATA! 


olbrzymi wybór nowych, 
stołowe sypialne, aslony, biurka, bi- 
blioteki, szafy, otomany. Tóżka meta- 
krzesła gięte. Wobec 
sprzedaia 
Magazya 
*zowskieg0, Piotrkowska 116 I piętro 
kach i skłąd. aptecznych Łódzkich i oko-|iront w niedzielą i święta otwarte do 
6-ej p.p. 


ły pod uwa Sg 


ps cenach własnych i nižoj, 
ebli, 


GAZETA MON ECAS „MMK a O ME 


została skonfiskowana, jako kara za nie- 
stawienie się na poprzednie rozprawy, 


Traktat i jego 
wykonanie. 


Przyłączenie Chełmszczyzny do Ukrai- 
ny, przewidziane przez art. 2 traktatu po- 
kojowego, zawartego w Brześciu, pomię- 
dzy państwami czwórprzymierza a nowem 
prń twem ukraińskiem przyłączenie, któ- 
te jak grom uderzyło w społeczeństwo 
pclskie, nie stanowi jęszczę aktu ostatecz- 
nego, chociaż u nas niejednokrotnie już 
poruszano sprawę traktatu tak, jak gdyby 
był on już prawomócną, podlegającą wy- 
konaniu umową. 

Pomijając faktyczne i polityczne wy- 
padki, które sprawie całej nadać mogą 
kierunek, którego dziś przewidzieć nie 
można, bo żyjemy w okresie wszelkich 
możliwości, traktat brzeski i ze stanowi» 
ska nrawnego wymaga ieszcze uzupełnień 

o których tutaj właśnie chcemy mówić, — 
Ż mieniąć więc raz jeszcze, że mówić o 
nich będziemy, pozostawiając na boku 
stronę polityczną sprawy, zwrócimy prze- 
dewszystkiem uwage, że traktat brzeski, 
dla pozyskznia mory obowiązującej, musi 
być ratyfikowany, t. j. z:tw.erdzony przez 
władzę, przez kons: yfucję odnośnych 
państw, vpoważnioną do ratyfikacji trak- 
tatów pokoj owych. 

Władzą taką są cesarze i królowie 
państw czwórporozumienia, z udziałem 
parlamentu, co do punktów traktatu, doty- 
czących przedmiotów, podlegających kome 
petencji parlamentu (w Niemczech), lub 
obciążających ludrość jakimiś ciężarami 
finansowemi lub podatkowemi (w Austro= 
Wegrzech), Ze strony Ukrainy (asa ra- 
HA (i 'ć będzie zapewne, sądząc z jego 
treści. ukraińska rada centralna, jako wis- 
a krórej delegaci zawierali pokój brze- 
SKI 

Ze wzgledu pa art. 9 traktatu, który 
układy w nim zawarte uważa za niepo- 
dzielną całuść, przypuszczać należy, że 
traktat uważać można za ratyfikowany 
wtedy, kiedy w całości, zgodnie z wyma- 
ganiami konstytucji zostanie przyjęty, a 
więc przez parlamenty co do punktów, 
podlegających ich kompetencji, 

Do wniosku takiego doprowedza nas í 
ten wzgląd, że każda umowa międzynaro- 
dowa staje się prawem wtedy dopiero, 
kiedy ogłoszona zostaje w państwowym 
Dzienniku Praw, to znaczy, że każda u= 
mowa międzysaiodowa jest obowiązująca, 
od chwili, kiedy staje się prawem wewuę- 
trzno-państwowem. Rzecz naturalna, 2e 
nie odnosi się to do tajnych umów poli- 
tycznych, przymierzy i t. p. 

Na tej zasadzie mniemać należy, że 
traktat brzeski za ratyfikowany uznany 
zostanie po przejściu etapów wyżej wy- 
mienioaych. 

Po ratyfikacji traktatu nastąpić ma wy» 
konanie art, 2 nas przedewszystkiem in- 
teresującego. Wykonania te wymagać bę- 
dzie również szeregu czynności przygoto- 
wawczych. 

A więc przedewszystkiem ustałenia „w 
szczegółach" granicy zachodniej, wskaza- 
nej w irektacie tylko naogół. Punkt ten 
świadczy, że strony zawierające nie wzię- 

żadnej owstane RAS 


szafa, 


Rzgow- 
maszyna do szycia, u- 
reso: ka, wóz, 

Widzew- 
stół, 


Ze- 


Miejski 
Urzad jakie 


Mebli 


okazyjnych 


zastoju 
Władysława Romi- 


Panów 
9—li od 6—8. 


Epee ayan 


MLE > mi 
zewnętrzne i włosów 
ZAWADZKA 1, rógPiotrkowskiej 
Przyjmuje od 8—2 i od 4—9, e 
Panie od 5—6. 


Pierwsza 


«kijnoścjańdka lecznicze 


chorób zębów i jamy ustnej, 

teraz Sierkiewicza Ma 353, 
róg Ewanglelickiej, 

Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 


Leczenie homeopatyczne, 
CEINE OA TROSCE EEEO ey 


Dr. $. Lewkowicz 


Choroky skórne i zewnętrzne 


Kenstantynowskha 42 
Przyjmuje: 


| 


od godz. 5—6* 


niej linji granicznej, a zatem i linji, wy- 
tkniętej przez rosjan, że zamierzają ją do- 
piero ustalić przez komisję mieszaną z 
uwzględnieniem stosunków  etnograficz= 
nych i życzeń ludności“. Przytoczony 
punkt traktatu nie wskazuje do jakiej 
przestrzeni na zachód i wschód od przy- 
jętej „ogółem* linji granicznej odnosić się 
ma zamierzone jej sprawdzenie przez ko 
misje mieszaną. Punkt ten pozostawia za- 
tem drogę otwartą dla możliwości przesi- 
nięcia granicy obszaru mającego uledz 
sprawdzeniu możliwie najdalej na zachód, 
Treść przepisu traktatu drogi ku temu nie 
zamyka. 

Art. 3 traktatu przewiduje, że opusz- 
czenie okupowanych terytoriów rozpocz- 
nie się niezwłocznie po ratyfikacji obec- 
nego traktatu pokojowego. O sposobnoś- 
ci przeprowadzenia ewakuacji i oddania 
obszarów opróżnionych postanowić mają 
specjalni pełnomocnicy stron zainteresc= 
wanych. 

Czynności te nastręczać będą liczne 
trudności natury prawnogospodarczej. Na- 
leży bowiem pamiętać, że Chełmszczyzna 
złączona była z Królestwem Polskiem mró- 
stwem węzłów natury prawno - gospodar= 
czej (Tow. Kred, Ziemskie, hypoteka it.d,), 
węzłów, których i rosjanie pomimo usiło- 
wań rozerwać nie mogli. I teraz również 
z dnia na dzień nie będzie można tego 
zrobić. 

Na podstawie treści traktatu brzeskie- 
go i ograniczając się jedynie do jego ro- 
zbioru prawnego, a pomijając zaś wszel- 
kie refleksje polityczne, wnosić należy, że 
wykonanie traktatu wogóle, a punktów, 
dotyczących Chełmszczyzny w szczególno- 
ści, przejść musi jeszcze przez kilka faz 
przygotowanych, które pewien czas po- 
trwać muszą, A, jak zapewnia wiedeński 
korespondent „Loi (at-Anzeigera® w dal- 
szych fazach sprawy chełmskiej „żywioło- 
wi polskiemu przyznane będą wpływy" A 


Csiginie telegramy. 


S$akretarz Stanu von Kühl- 
mann mie jedzie do Busa 
resztua 


Berlin 20 lutego. 

Jak się dowiaduje „National Ztg.* se- 
kretarz stanu v. Kiihimann odłożył, nazna» 
czoną na dzisiaj, podróż do Bukaresztu, 
ponieważ jego obec: ość w Berlinie, z po- 
wodu wynikłych spraw, jest niezbędaą. 


Austro-Węgry i pochód 
ma osig. 


Z austrjackiej wojeunej kwatery praso- 
wej komunikują: Rada komisarzy ludo- 
wych przyjęła bez żadnych zastrzeżeń po- 
stawione na zebraniu przez mocarstwa 
czwórprzymierza warunki w Brześciu Li- 
tewskim, Osiągnięty tym sposobem zwrot 
na wschodzie jest do zawdzięczen'a wyią- 
cznie rozpoczętym wystąpieniom militar- 
nym przeciwko wielkorosyjskiej republice. 
Samo przez się rozumie się, że akcja mi- 
litarna, która dotychczas przeprowadzona 
została na wschodnich frontach, oparta 
była na wzajemnem porozumieniu SA 110- 
carstw, Jeżeli dotychczas komunii się 
tylko o posuwaniu się niemieckich sił, to 
wynika to z faktu, że pini Leska āu- 


7 SuN 


fa poleca dzieia 
wymowy i kłucszem, pod 


501 mk. 1,—2; 
kurs Il-gi mk. 


9 


U0I0SZE 


Od 9—6. 


stie o. Franciszkać 


Kasierka 


ską 


Panie domość; 


| 
= 


Kstizdrni Gebetlinera i Wot- 


pedagogiczne REUS 


Ie SREBRA e bardzo prędk iej i najstwiej: 
z% p. y i Ie szej natki Języków Qbcych w 

W piątek, dnia kę b. m. odbęd Li Szkole  Eumu hezpłatnie, 
sprzedaże za go- IN vez pauczyciefa, z obaśnieniem 


tyt. 
fRamouczzk 
Polsko» Niemiecki kurs wsię- 
pny (Eleme ntarz) po fen. 20, 
— kurs l-y mk, 4; 
6,;—Fuskc—NiE= 


LA drome, 


chiz ścjadka Z niemiec- 
kim ję ykiem, 
na maszynie potrzebna do apteki. 
apteka S-rów A. Kraifta, Piotr- 
kowska 164, pomiędzy 4—5 po południu. 


N 51 


stjacko - węgierskich sił bojowych leży na 
południowej części wschodniego frontu. 
Również po obydwóch stronach linji Ko= 
lejowej Kowel- Rowno staty tylko niemie- 
ckie siły bojowe. Rozpoczęcie działań 
przeż nasze wojska zależy od miejscowe- 
go położenia i przegrupowania wojsk“. 


Pożyczki Anglji. 


Jak donoszą przez Bern, angielski 
skarb zaciągnął w Japonji osłatnio pożycz= 
kę 8 miljonów dolarów, Ogólna suma ob- 
dłużenia się Anglji w Japonji wynosi 28 
miljonów dolarów. Diugi Anglji w Sta- 
nach Zjednoczonych dochodzą do wielu 
miljardów. 

Niedawno Anglia zaciągnęła pożyczkę 
w Argentynie i w Uragwaju. 


Stan rzeczy na wyspach 
Alandzkich. 


Z Stokholmu doaoszą: 

Stan rzeczy na Alsudzkich wyspach stał 
się w ostatnich duiuch bardziej jeszcze za» 
gmatwanym, z powodu przybycia na wyspy 
jeszcze 500 białych gwardzistów. Ostatnie 
znajdują się przeto na wyspach: 1) wojska 
rosyjst e, 2). biali gwaróziścei, 3) czerwoni 
gwardziś i i szwedzi, którzy zostali wzmo- 
cenieni w tych dniach przez nowoprzybyła 
wojska, W  nertraktacjach, dotyczących 
stanu rzeczy na wyspach Alapdekich, przyje 
muje również udział i przedstawiciel rzędu 
bolszewickiego w Stokholmie, Wcroywskij, 
Jednocześnie trwają tam nadal wrogie wy- 
stąpieni» męd y żołnierzami rosyjskimi i 
białymi gwardzistami, 

Przewagę mają żołnierze rosyjscy, pode 
nieważ ze swoich umosnień mogą ostrzelie 
wać całą wyspę. 


Szczegóły samobójstwa 
Kaledina, 


Pet. Ag. Tel. donosi: 

Kaledin porełnił samobójstwo w czasie 
posiedzenia rządu Dońskiego, który usiło= 
wał obiąć kierownictwo okręgu Dońskiego. 

Po długich nsraduch zdecydował się 
ten rząd orzekazać swoje pełnomocnictwa 
na rzecz „sowjeta*, 

Kaledin wobse tego udał Bię do sąsie- 
dniej sali i wpakował sobie kulę w serce, 
N siępcą jego mianowany został generał 
Nszurow, który wydał rozkaz powszechnej 
mob lizacji kozaków Dońskich i narodów 
niekozackieh, w celu prowadzenia walki z 

sowjetem*, 


Równe prawo wyborcze 
odrzucone 


Berlin -20 lntego, 

Na dzisiejszem posiedzeniu komisji izby 

osełgkiej, obradującej nad sprawę pruskiej 
re formy prawa wybor'zego, przyjęto 20 gio- 
cami przeciwko 15 wniosek konserwatystów 
i wolno- konserwatystów, zabezpieczający 
pluralność w głosowaniu i dla tego § 3 pro- 
jektu rządowego, przewidujący równe prawo 
wyborcze, uznano za przepadły, Za wnio- 
skiem giosowało 12 vonserwatystów, 4-ch 
wolnokonserwatystów 4 narodowych li- 
berałów a przeciwko — pozostali członko- 
wie, 


Ofiara 
złożona w administracji Gazety Łódzkiej, 


Za ubliżenie p. Boniewicz p. B. Jelin 
otóż > mrk, na zOBózną” 


PL naucz cieli, wa 
Nauczycielki, nauczyciel, 2a 
wawczynie bony—pielęzniarki, ochroniaz* 
ki; wykwaliik wanyc! 1ządców-agrono- 
mów i gospodynie poleca Fierwszos= 
rzędn= Biuro pedaqogicznOer:= 

komend: aoyjne Ludwińskóej, 
Pintrkowska ICSB, 
po %00 i. 


Dsiady prywatne gi ar 


od godz. 
12-ei do tej, Wólczańska (2 m. 10. 


Bofnochnau jest Stróż, ODezn=ny Z 
est stróż, obeznany z 
Potrzebny | koniem. Zgłaszać się: 


bo 


SESTAS po i ad eme pe Nowy Rynek 5 do gospodarza, 
maj pzy a: SE | Igi mia g Sit Rutynowana AE 
EM į i kurs l-y ms, 3 kurs g y 
ilgi m. jj— Polsko- aiian '20, 50, zy, ge fortepianie. Ulica Widzewska 94 
mkl, 2, 416. Adres autora (Reassners) | 1:13 Il pietro. A 
Złota 6 w Warszawie. Baszta REGIO WMŻYC MOZG 


Resztki na damskis, męskie 
i dziecinne ubrania i okrycia. Rostony, sze. 
wioty, welury, alpegi, drap, sukno na ko- 
żuszki i ubrania uczniowskie i skąutowskie, 
na koszuie skaułowskie i rozmaite towary 
na biuzki, Wielki wybór rozmaitych ohus= 
tek. Różne bawełniane resztki, cajg', bar- 
chany, i flinele, Ceny niskie, lecz stałe, 
Łódź, Widzewska 40 m. 10, front, II petto, 


Akuszerka mę oówie | eee 3 
„e (89 m t 

DCZEWO SUCAE ionica ud Zagubione dokumenty, 

1,65 fg. 


Skład polski Włacysława Tylń- 
25, 


ZEE AZ ZR PT O PETZ CZ, 

T*= owmik J.eł zagubu legit; m RACJĘ na 6 
ocób, wydaną z K. R. Ch., 

r igicęły bk ptrymacje ci TST ZM Wie- 
(zej skiej ( Stefanji Dzierźanowskiej, uł. 

Spacerowa N40, 


pisząca 
wia- 


Na maszynie rotacyjnej w tłoczni JANA GRODKA, Przejazd 8. 


